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| kiego stopnia pogorszyło się położenie rolników niemieckich w ostat- 
nich latach przed zaprowadzeniem ceł od zboża, dowodzi następujące ob- 


< : eE ih | liczenie pewnego rolnika z zachodnich Niemiec... Rolnik ten z mająt- 


Mimo wszelkich, wręcz. przeciwnych twierdzeń. zwolenników. wol- 
nego kandlu, faktem jest niedającym się zaprzeczyć, ie cła, zaprowadzone 
w ostatnich czasach przez większą część państw europejskich, przyczy- 
nily się do niejakiego podniesienia miejscowego: rolnictwa, „a, przynaj- 
mniej tćj własności ziemskićj, która prodnkuje zboże na, sprzedaż, Bo 
chociaż ceny zboża, zwłaszcza w pierwszych latach po, zaprowadzeniu 
cel ochronnych, nie podniosły się do wysokości lat dawniejszych, / to, z 
drugiej jednak strony rzeczą niemnićj jest pewną, że ceny te o całą 
prawie wysokość cła były wyższe w państwach o cłach ochronnych, 
niź w krajach rządzących się zasadą wolnego handlu. Rolnicy, więc, 
n. Pa. francuzcy lub niemieccy za zboże swoje oj sa mame wyi- 
szą cenę, niż kolledzy ich angielscy lub anstryaccy. Chociaż więc cła 
zbożowe nie zadowoliły w zupełności jeszcze „producentów. rolnych w 
owych krajach, to jednak bez kwestyi ułatwiły im w wysokim ; sto- 
pniu współzawodnictwo z rolnikami państw obywających się bez opie- 
ki krojonój Brodykcyj:  oiwodnicskawiwizwdc dość aloGarcscozd0j "r 

W rzeczy zaś samćj położenie rolników w zachodnićj Europie 
przed zaprowadzeniem ceł ochronnych było bardzo. rozpaczliwe, ceny 
bowiem otrzymywane za zboże nietylko nie pokrywały: kosztów pro- 
dukcyi, ale po: większej części producenta narażały na znaczne straty. 
Tak w r. 1664, a więc przed podniesieniem niemieckich ceł zbożowych 
nadesłano do pruskiego ministeryum rolnictwa z zachodnich Niemiec 
następujące, polegające na urzędowo stwierdzanych danych obliczenie 
kosztów produkcyi i zysków, względnie strat, otrzymywanych z uprawy 
rozmaitych gatunków zboża, : Koszta produkcyi pszenicy przedstawiają 
się na hektar jak następuje: Dzierżawa i podatki 144 marek, nawóz 
96 m., uprawa i zasiew 120 m., razem 360 marek; przyjmując teraz 
zbiór z hektara 1,500. kilogramów ziarna po 18 m. 60. f., 100: kilogra- 
mów i 1,500 kilogramów słomy po.3 marki 100. kilogr., — otrzymamy 
324 marki, czyli że uprawą hektara pszenicy przynosi 56 marek straty. 
Gorszy jeszcze stosunek zachodzi przy uprawie żyta i owsa, jak wy” 
kazują następujące cyfry: 


Żyto 
Koszta produkcyi, dzierżawa i podatki 144 marek — fenigów 
Nawóż ; A 

Robota i zasiew 
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" Zbiór z hektara 


Ziarna 1,476 kilógr. (100 kilogr. po 14 m. 66 £.) 216 m. — f. 
Słomy” 1,476 Aly — „) 89 
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Owies 
Kosztą produkcyi, dzierżawa i podatki 144 marek — fenigów 
Nawóz z) Wad o NP 
Robota i zasiew (DYR PS POJ DY 
X i 296 m. —' f, 
Zbiór z hektara 
Ziarna 1,800 kilogr. (100 kilogr, po 15 m. 40 f.) 200 m. — Ë 
Słomy 1,7005 oo n w02/,060'„) 27 „ ŚĆ, 2275 70, 
a p 5 " Straty 68 m. 30 
niec Głównie w. następstwie ceł ahosowych cena 100 kilogramów pszć- 
E iosła. się na targach niemieckich. przecięciowo do 21 «marek, 


0-18. marek, owsą do 17. m. 50. f.  Przystakicb: cenach przynaj:. 


to ab prawa. pszenicy, i, żyta, choć, znacznych nie, zapewnia. korzyści, 
się nie dod a się. opłaca., Chociaż , z--drugićj znów - strony: zaprzeczyć 
? e 


przy ogólnćm podrożenin zboża podniosły się w ostat- 


„nich czasach także w Niemczech cokolwiek koszta produkcji. Do ja- 
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ku, obejmującego 30 hektarów (około. 60 morgów. 300-prętowych) sprze- 
dał w 1887 r. 200. ctn. pszenicy 4 12 marek, 60 centn. żyta a 9 m., 
100 jęczmienia à 10 m. i 400 centn. owsa A 7 marek, czyli razem za 
6,740 marek. Od tego czasu ceny na zboże tak się zniżyły, że za tę 
samą ilość zboża otrzymał w 1884 r: tylko 4,590. m., czyli o 2,000 m. 
mnićj. Gdy więc podatki i w ogóle ciężary spoczywające na własno- 
ści ziemskićj podniosły się znacznie, dochód z ziemi zmniejszył się 
prawie o jedną trzecią. 

Położenie rolników francuzkich przed ząprowadzeniem w tym kra- 
ju ceł zbożowych było poniekąd jeszcze mnićj korzystne niż niemiec- 
kich producentów zboża, przy więcćj bowiem rozdrobnionćj własności 
cieknekóójy a mnićj rozwiniętćj technice rolnictwa koszta produkcyi zbo- 
ża: we: Francyi są cokolwiek wyższe niż w Niemczech. Rolnicy też fran- 
cuzcy podają koszt produkcyi jednego kwintała pszenicy na“ najmnićj 
25'franków. Przy dawniejszych więc cenach uprawa pszenicy fran- 
cuzkiego producenta zboża na dość znaczne narażała straty. Nie ule- 
ga więć wątpliwości, że dla rolników, z wyjątkiem produkujących zbo- 
że wyłącznie na własna potrzebę, a więc mało zainteresowanych w sta- 
nie cen, cła zbożowe, podrażając na targach miejscowych zboże o wy- 
sokość cła, znaczne przyniosły korzyści. 

Z drugićj jednak strony zaznaczyć wypada, że cały naród nie 
składa się: z samych producentów, lecz także ze znacznćj liczby kon- 
sumentów. (o zaś zyskają w następstwie ceł ochronnych producenci, 
to samo traeą konsumenci, zmuszeni po wyższej cenie nabywać po- 
trzebny im towar: Przy cłach zaś zbożowych ta jeszcze ważna bardzo 
zachodzi niedogodność, że głównymi konsumentami są właśnie najuboż- 
sze sfery społeczeństwa. Chleba, jeśli nie więcćj, to tak samo wiele: 

trzebuje zjeść żyjący z. dziennego zarobku najemnik, jak milioner 

ankier.  Dziwić się więc niemożna, że konsumenci w krajach uszczęś- 
liwionych cłami zbożowemi energiczną przejawiają oppozycyę prze- 
ciwko' temu środkowi, podrażającemu tak znacznie najniezbędniejsze: 
przedmioty 'do życia. Öp ycya ta największe przybiera rozmiary, 
prowadzi się cia jnewiętnidj „6 w Niemczech, gdzie niekorzystny w wyso- 
kim stopniu dła rządu rezultat ostatnich wyborów do' parlamentu prze- 
dewszystkićm przypisać należy ogólnemu w skutek podrożenia zboża 
w. szerokich warstwach ludności niezadowoleniu. Obecnie też już dwa 
stronnictwa w niemieckićm ciele prawodawczćm wystąpiły z wnioska- 
mi w kwestyi ceł zbożowych. I tak partya wolnomyślnych domaga 
się 'zniżenia ceł zbożowych do stanu ich w r. 1885, stronnictwo zaś 80- 
cyalistyczne żąda zupełnego zniesienia ceł ochronnych, zarówno prze- 
mysłowych, jak zbożowych. Jak dzisiaj rzeczy stoją, to jest w obec 
przeważnych wpływów, jakiemi cieszą się zarówno w sferach rządzą- 
cych, jak w: ciele prawodawczćm zwolennicy systemu protekcyjnego, o 
natychmiastowóm zniesieniu ceł ochronnych nie może: być mowy. Zre- 
sztą trudno, by ną razie dochody wpływające z tego źródła, a tak 
niezbędne na zwiększające się z każdym rokiem wydatki państwowe, 
zastąpić czćm innćm. Mimo to jednak wszelkie prawdopodobieństwo 
przemawia za tém, że w*bliższćj, czy dalszćj przyszłości cła zbożowe 
upaść muszą, lub przynajmnićj znacznćj ulegną" zniźżce.  Przypatrzmy 
sig bowiem tylko, ile, nie mówiąc już mieszkańców kraju, lecz tylko 
właścieli. ziemskich, korzysta w' rzeczywistości z ceł" ochronnych. Na 
ogólną (wr. 1882): liczbę 5,276,344 gospodarstw w Niemezech 917,636, 
czyli 17,85 miało mnićjsniż 20*arów: obszaru obszaru, 1,405,682, czyli 
26,73-0d;20 arów do:l hektara, 738,515, czyli 13,04 od 1 do 2 hek- 
tarów. iZ ogólnćj więc liczby właścicieli ziemskich przeszło 51% pro- 
dukuje: zboże na własną swą potrzebę, albo więc wcale nie są za- 
interesowani' w'zwyżce ćen: zboża, albo nawet, jeśli dokupują zboże, 
wprost na. znaczne narażeni są straty. «Alei z właścicieli ziemskich 
następnćj kategoryi, obejmującćj gospodarstwa od 2 do 5 hektarów 
obszaru, a stanowiącćj 18,7% ogólnćj liczby gospodarstw, znaczna część 


nie jest wcale interesowana w zwyżce cen zbożowych. Przyjąć bo- 
wiem należy, że dopiero, gospodarstwo, obejmujące więcćj niż 3-hek- 
tary (6 morgów), produkować może zboże po nad własną potrzebę. 
Jedyną więc korzyść z ceł zbożowych osiągają (ma się rozumieć obok 
państwa) właściciele średnićj i wielkićj włas 
ciele zaś ci stanowią w Niemczech zaledwie 23% ogólné) liczby posia- 


czy ziemskich. Wprawdzie, podług 0gólnego; dość Słuśźnegą resztą (7% 
mniemania, rozwojem rolnictwa podnosi się dobrobyt €ałeg naoin E 
korzystają wszystkie inne gałęzie przemysłu, ale zważyć należy, że | 


cła ochronne nie przyczyniały się do rozwoju rolnictwa, lecz powstrzy- 
mały tylko jako tako upadek większćj własności ziemskićj, przemysł 
zaś już ze względu na swych botnikeę, zmuszonych do nabywania 
chleba za znacznie wyższą cenę, niechętnóm patrzy okiem na cła zbo - 
Żowe. P i D 44M aid hi aa a halai aai GA, 7 naj 

Mniejsze jeszcze korzyści, niż niemieckiemu, przyniosły cła zbo” 
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jest słabsza niż w Niemczech. Co zaś najdziwniejsze, to fakt, że ną-_ 
wet robotnicy, najbezpośrednićj dotknięci temi cłami, nietylko nia wy- 
stępują we Francyi przeciwko polityce eelnćj swego rząd, lecz prze- 
ciwnie ja pochwalają i do dalszych popychają na tém połu* kroków. 
Tłómaczy się to większóm niż u Niemca patryotyzmem francuzkiego 
robotnika, przyzwyczajeniem % dawien dawna do systemu protekcyjne- 
go we Francyi, tym kraju par exeellence pośredniego opodatkowania, 
a przedewszystkióm większym dobrobytem ogóltym. Ztąd też we Fran- 
cyi bezwzględny protekcyonizm coraz Śmielćj podnosi głowę, gdy tym: 
czasem w Niemczech ż dniem każdym się zwiększają szeregi jegó 
przeciwników. ROP. 


Matka w czasie miodobrania. 


Dla wszystkich zapewne utrzymujących pszczoły: wiadomą < jest 
rzeczą, że wtenczas tylko. pszczoły dawać mogą stały dochód, jeżeli 
się dużo pszczół robotnie w każdym ulu wymnoży na. czas głównego 
miodobrania, aw téj ważnój chwili nakłoni się te pszezeły do znosze: | 
nia całą siłą miodu. Otoż temi: sposobami, nakłaniającemi pszczoły doi 
znoszenia, wielkich zapasów, jest albo zabranie matki z ula, albo; ograni- 
czenie jej właściwe w czerwieniu. Tutaj pomiędzy pazczełarzami pa- 
nuje różnica zdań. Jedni bowiem twierdzą,. że najkorzystnićj zabierać 
matki z rojów, a drudzy 'wołą odgradzać hą odgrodową. ; Ograni- 
czenie matki w czerwieniu blachą odgrodową bezwarunkowo: jest naj: 
lepsżym sposobem, gospodarując w ulu ramowym” warszawskim, ' a wto 
dla tego, że gdy pszczoły czują przy sobie matkę żywą, potrafią wszy- 
stko robić, zatóm wosku nie marnują, lepią pszezelą woszczynę i skrzę- 
tnićj pracują, nie myśląc o rójce; przeciwnie zaś dzieje się, gdy. ma- 
tkę zabierzemy zupełnie z ula. Jednakowoż i ten sposób ` może być 
dobry, jeśli chcemy wyzyskać pszczoły z byle jakiego ula) a nawet i 
ramowego, jeżeli w nim jest+żle zabudowane gniazdo, albo nie może: 
my właściwie zastosować blachy odgrodowćj. -Ns e w. tym wypadku, 
że jeżeli osadziliśmy rój do ula ramowego 'bez naklejenia równych po- 
czątków. woszczyny i pszczoły pokręciły plastry. Nie mogące więc wy: 
bierać gniazdą, przesuwać plastrów, czyli gospodarować z blachą od- 
grodową, zmuszeni jesteśmy uważać taki ul ramowy ze złóm gniazdem, 
Jakby ul prosty, i nie nie pozostaje, tylko zabrać mu matkę na czas 
miodobrania. Po zabraniu matki nie będzie wprawdzie przybywała wo- 
szczyna, ale i za to nie będzie przybywało ezerwiu, więc przez dwa- 
dzieścia jeden dni pszczoły łakome na miód, pie mając dzieci do kar- 
mienia, zmuszone są zalać plastry miodem. Otoż: z tego, cośmy powie 
dzieli, każdy: pszezelarz powinien miarkować, eo dla niego będzie lep- 
sze, i jakiego sposobu powinien używać przy awóich' ulach w danym 
wypadku: Teraz właśnie, w mićsiącu maju, posiadając pszezoły w róż: 
nyeh ulach, trzeba się zastanowić nad każdym, jakim sposobem najła- 
twićj będzie można: w porę wyłowić matki? Przytóm trzeba mieć na 
uwadze wielkość pasieki, rozliczyć: czas, itak liczyć, żeby wo ci 
najwięcej dziesięciu dni udało się wyłowić matki, i żeby tak trafić do- 
pory kwitnienia roślin miododajnych, żeby ten. brak» matek! w: ulach 
nie wypadł za wcześnie przed głównćm miodobraniem, a tóm bardziój” 
za późno. Jeżeli w ciągu dziesięciu: dni będziemy: zabierali - rojowe 
matki, to zaczynać należy od uli najwięcćj si nych; np. próstych kłód, 
których już. pszeżoły większą: część «ula: zarobiły. Po'dwunastu dniach, 
jak wiadomo, zaczną się jaż wylęgać młode matki, a zatém jeśli bę- 
dzie pogoda i pożytek w: polu, zaczną wysypywać *8ię roje. „naturalne. 
Przed rójką więc jeszcze pszczelarz: powinien był: zastanowić się; czy 
mu są potrzebne róje, czy tylko łowił matki dla tego, żeby memis 
miodu nanosiły, a rojów: wcale: nie <przybywało. Jeżeli więc idzie tyl- 
ko 0 miód, to w porę trzeba radzić, „żeby rójki nie. było. W :ułach: ta- 
mowych i innych z rozbieralnemi gniazdami łatwićj jest/- przeszkodzić: 
w rojeniu się, bo po złowieniu starój matki, w dziesiątym czy jede- 
nastym dniu. można: przejrzeć gniazdo, pozrywać mateczniki, a gdy tyl- 
ko w każdym roju pozostawi się po jednym mateczniku z ena Aa A 
lęgać się młodą matką, rozrajanie asig o pszczół © nię* może nastąpić. 


We wszystkich zaś ulach o nierozbieralnych gniazdach zrywania ma: | że bardzo szczęśliwie obornik, którego 
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| teczników niemożna uskutecznić, więc trzeba pszczoły przymusić, 


żeby 


| onegsame to zrobiły, nięyoiły się, a cała zgraja pszczół żeby znosiła 
| miód w gotowe plastry. Kazimierz *Łewickio | 
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_ Używanie nagozów zielonych, polegają | suwaniu pomiędzy 
dwa zbiory, siewu p nyeh gośia o Bujageh Icia , wzroście bardzo 
szybkinokaż 8 zakofźenieniw bardzo głębokićm, Które się przyorywa przed 
ich dojrzeniem, —sięga najodleglejszćj starożytności. Columella, rolnik 
*rzytuski 6 pierwszego wieku ery chęzęściańskićj, stwierdza już w dzie- 
ay „DQ Byt skutecznośd/na (ogó zielonych; zna on na- 
wei Jeden z gatunków. roślin, nadający się uajlepićj do tego sposobu 
iawożębia, % MARON UIS łubin, i W WORKA SECA OO EBD ABtr na- 
stępujący sposób: „Rolnik, pozbawiony :wszeikich środków, może—zda- 
niem mojóm— w siewie łubinu zaaleźć środek bardzo skuteczny. Jeśli 
-w-gruneie -wyczerpanym przyorze tubin przed jego dojrzeniem, "to"ma- 
„nipulacya ta zuączy style, eo najlepszy nawóz.” 4nny' pisarz rolniczy, 
WY PRO „wieki późnićj, Palladyusz mówi. o używaniu bo- 

u, wyki i łubinu, jako nawozów zielonych. Łubin i wyka zimowa, 
mówi rzeczony agronom, „przyorane w stanie jeszcze zielonym, wzbo- 
gacają pole na równi z, obornikiem, lecz sprzątnięte+w stanie dojrza- 
łym i wywiezione z pola wyciągają w dość wysokim stopniu siły z 


j roli.” Rośliny wskazane przez Columelłę i Palladyusza należą do ro- 


dzaju motylkowych. 


Zdaje się, iż używanie nawózów zielonych praktykowało się przez 


wieki. Mimo jednak stwierdzenia korzystnych skutków tego nawoże- 
nia, nikt aż dò lat ostatnich mie potrafił objaśnić racyonalnie i wy- 
starczająco przyczyn tój skuteczności, znajomość bowiem sposobu ży- 
wienia się roslin motylkowych datuje się ód bardzo niedawna. 

oh za bieżącego wieku, około r. 1820 słynny rolnik C. 
vón' Wa 


n wprowadził do Niemiec używanie nawozów sztucznych, 


których skuteczność stwierdził w południowój Francyi, i stał się gor- 
liwym ich propagatorem, "W naszych czasach inty rolnik z tego sá- 
mego kraju, Schultz ź Lopitżi póświęcił się licznym bardzo doświadcze- 
niom na gruntach lekkich i. ubogich i wykazał, jakie korzyści osia- 


gfąć można z przyoranego na zielońo łubinu lub innych motylkowych, ` 


jako źródła nawozu azotowego. Świeże odkrycia Hellviegla i Witlfar- 
twa, które objalśniły tale: dokładnie sposób żywienia się azotowego ro- 
ślin tej rodziny za pośrednictwem drobnoustrojów ziemi (Zobacz „Mi- 
kroby dobroczynne” M 6 Korrespondenta) wyjaśniają w zupełności ro- 
lę'i znaczenie nawozów zielonych w ubogich gruntach  krzemienistych 
i w ziemiach zwięzłych gliniastych, gdzie obserwacya praktycznych rol- 
ników stwierdziła już ich skitkożióść: | i 
Jak wiadomo, rośliny motylkowe odznaczają się zdolnością z3- 
trzymywania w sobie lotnego azotu atmosferycznego, potrafią więc roz- 
wijać się w ziupełnośc kosztem azotu atmosferycznego na gruntach po: 
zbawionych związków 4żotowych (saletrzanów, soli ammoniakalnych), 
pn do wzrostu zbóż i w ogóle wszelkich roślin kłosowych. 
` Rośliny motyłkowe obdarżóne są bardzo hi" liściem, który 
podług wszelkiego prawdopodobieństwa posiada zdolność - zatrzymywa- 
nia ammoniaku powietrznego; w każdym razie bujny liść czyni te ro- 
śliny” bardzo zdatnemi do ocieniania ziemi, dó zatrzymywania w nićj 
tóm samóm wilgoci i pulchności; wszystko to stańówi warunki sprzy- 
jające ulepszeniu fizyczaemu: warstwy rodzajnćj, a w następstwie i 
rozwojowi roślin następnych. W końcu rośliny te, których korzonki 
wnikają głęboko, czerpią z warstw głębszych kwas fosforny, potas i 
inne składniki mineralne, które następnie po przyoraniu rośliny znajdą 
się zgromadzone pod samą powierzchnią ziemi. Jedućm słowem,. mo- 
tylkowe, których rozwój nie wymaga wcale dowożenia nawozu azoto- 
wego, przygotowują zapas składników azotowych, czerpanych ze Źró- 
dła niekosztującego nic rolnika, a mianowicie z atmosfery. 
Wszystko to zgadza się w zupełności z wiekowóm doświadcze- 


niem, które przypisuje roślinom motylkowym wielką wartość, nietylko. x 


vipe na nawóz zielony, lecz także sprzątniętym z pola, wartość, któ” 
ra Sta 


się powod nadania im nazwy roślin ulepszających, ponie- 
waż osiągnąć można bogaty zbiór zboża po łabinie lub koniczynie bez 
pomocy nawozów azotowych. 


Nawóz więc zielony wykazuje jako pierwszy rezultat obycie się - 


| bez nawozu azotowego pod płód następny. Nawóz ten zielony zarów- i 


no. jest- skuteczny na gruntach lekkich: piaszczystych, jak na ziemiach 
ciężkich. Lecz nie stanowi to jedynćj jego użyteczności,  Wiadomą 


jest rzeczą, jak wielkie znaczenie posiada dla . z%chowanie fizycznych. 


i chemicznych własności gruntu obecność próchnicy, tego najścisłejsze=: * 


go związku materyi organicznój ze związkami mineralnemi, a miano- 
wicie fosfatami, które w skutek tego stają się łatwo przyswajalne dla 


roslin.: "Dzisiaj zaś przy rozpowszechnianiń się córaż większóm nawo- 


zów chemicznych, zawartość próchnicy w ziemi: uprawnćój zmniejsza się ` 


beoraz więcój.- Przyorywanie roślin w stanie zielonym, połączone z w 


iem fosfatu i' soli" potaso jeśli 
życiem atu i soli potasowych, j raknie w wielu wypadkach. Za 


gta ich wymaga, zastąpić mo- 


= 


a 3 ti 


wszystkich tych względów używanie nawozów zielonych oddać może | 
bardzoiwielkie uslugi „zwłaszeza- zastosowane do „gruntów «ubogich w 
próchnicę przez dłuższy: przeciąg: czasu, nawożonych . wyłącznie 'nawo* 
zami- sztucznemi, albo  wreszcię, do; gruntów, których„urodzajność: mimo 
braku obornika zamyślamy. podnieść w. krótkim czasie: | sia; 

Pytamy się teraz, w jaki „sposób się tłómaczy , wpływ zielonego 
nawozu na: zbiór następny? Jak. już.. nadmieniliśmy . poprzednio, « do+ 
świadczenie nauczyło rolników, iż. przyczyną skuteezności nawozów zie- 
lonych. jest zawartość ich azotu... Część nadziemna zbiora rośliny mos 
tylkowćj, zaorana w ziemię, . dostarcza roli. około: 100: kilogramów a» 
zotu na hektar, nie Jicząc. azotu zawartego, w korzeniach. Lecz w ce. 
lu stania się przydatnym. dla następnego „zbioru azot ten „uledz: musi 
przemianie chemieznćj, znanćj pod nazwą natryfikacyi (zmiana w kwas | 
saletrzany)» , Wiadomą. bowiem jest rzeczą, iż wszystkie róślinyozi wy | 
jątkiem motylkowych, a mianowicie zboża przyswajają sobie azot, po- 
trzebny do swego pożywienia wyłącznie prawie pod postacią sałetrzanu. | 

zybkalć więć mnićj lub więcćj znaczna, z jaką zamieniają się | 
w saletrząn nawozy azotowe, daje miarę ich zdolności do służenia: ja- 
ko: pożywienie dla. roślin. Opierając się na powyższych pewnikach; | 
słynny agronom: Miintz badał wytwarzanie się saletrzanóww gruntach, 
które otrzymały albo nawóz zielony, albo. inne. nawozy” azotowe w 
takich ilościach, iż stosunek azotu był równy w każdóm poletku. Do 
badań swoich używał on porównawczo siarczanu ammoniaku, którego 
szybką bardzo natryfikacyę wykazał Schloesing, i krwi suszonćj, sta- 
nowiącćj jeden z najenergiczniejszych nawozów azotowych. 

Doświadczeń swych dokonywał Miiutz na dwóch polach, bardzo 
odmiennych pod względem swego. składu chemicznego; _pierwaze_(1)._po- 
le lekkie, piaszczyste, zawierające 2% wapna; drugie (II) gliniaste, ma- 
ło wapienne, „bardzo mocne... Tej samój wagi, <kaźdemu-z, tych grun- 
tów dostarczył Miintz pewnych ilości nawozu zielonego (łubinu), krw i 
suszonćj i siarczanu ammoniaku; każda z tych ilości zawierała tę 8a- 
mą wagę azotu. Po trzech miesiącach obliczył on za pomocą analizy 
w każdym 'z powyższych gruntów wzbogacenie w kwas azotowy, po- 
wstający z natryfikacyi. Oto rezultat analizy: 

Kwas saletrzany w miligra- 


7 y. . . . 
Forma nawozy mach na 1 kilogr. ziemi 


I II 
Ziemia z nawozem. zielonym... 183.....88 
„  % krwią suszoną 161 3,6 


„n 2 siarczanem ammoniaku 268 SĄ 


i bydło w czasie strzyży nie istniała; wydawanie zaś świadectw usku- 
teczniąć się powinno 'w czasie samćj strzyży i na imię właściciela o- 
wczarni: 

Swiadectwa te pisane być winny “ná papierze stempłlowym ceny 
kop. 80 i opatrzone pieczęcią rządową władzy, wydającćj świadectwo. 

Należy koniecznie w pomienionych świadectwach wyrażać miejsce 
pochodzenia wełny: (gubernia, powiat, gmina i wieś, majątek lub mia- 
steczko), jéj wagę w pudach'i funtach, tudzież ilość wańtuchów i znaj- 
dujące się na nich znaki. 

Dostawiający wełnę obowiązany jest takowe świadectwo oddać 
na rogatkach, przy: wjeździe do Warszawy policyaatówi, który jedno- 
cześnie ma obowiązek wskazać drogę na plac jarmarczny. 

Wełna, wwieziona do Warszawy przez rogatki, jako też wyłado- 
wana z wagonów i statków, powinna być odstawiona wprost na plac 
jarmarezny. . 

Wiadomo, że wełna krajowa, stanowiąca jeden z najważniejszych 
przedmiotów handlu wywozowego, ogromnie traci na wartości od złego 
mycia, niewłaściwój klassyfikacyi i wadliwego opakowania, zwraca się 
przeto uwagę właścicieli owczatń na potrzebę starannego mycia owiec, 
należyte klassyfikowanie ich przed strzyżą i pakowanie wełny” ostroż- 
nie bez targania runa, które ma być wiązane dość cienkim szpagatem, 
nie”zaś grubemi sznutami i pakowane w wańtuchy, nieprzenoszące 
przyjętych w handlu rozmiarów. 

Wełna strzyżona bezwarunkowo nie może być mieszana z wełną 
opadłą lub oskubaną. 

Wańtuchy nie powinny być łatane, ani sżyte na zewnątrz, gdyż 


to. przy -wywozie-za -granieę może wzbudzić podejrzenie, że wełna w” 


czasie transportu uległa w wańtuchach zamianie ze szkodą nabywcy. 
W ogólności w przygotowaniu wańtuchów stosować się należy 
do przyjętego zwyczaju, aby płótno, o ile można, było średnićj gru- 
bości i gatunku, po zeszyciu zaś tego płótna w trzy bryty, długość 
wańtucha nie powinma przenosić 5!/, arszyna. 
Od dopełnienia powyższych warunków zależą korzyści lub straty 


producentów, tudzież powiększenie corocznie.. konkurrencyi pomiędzy. « 


| nabywcami lub odstręczenie tychże. 

Chociaż otwarcie jarmarku nastąpi w dniu 3 (15) czerwca, wa- 
żenie jednak wełny rozpocznie się na trzy dni wcześnićj, t. j. w dniu 
31 maja (12 czerwca) r. b. ; 

Opłata od wagi po dwie kopiejki od puda jest ustanowion. 

| Jeżeliby w ciągu trwania jarmarku zaszła potrzeba powtórnego 

| przeważenia wełny, dla sprawdzenia dokładności pierwotnéj wagi, Żar 

| dna z tego tytułu opłata pobierana nie będzie, również bez żadnćj o- 
płaty dalie będą do składania wełny urządzone na placu jarmarcz- 
nym pomosty. 

Zwraca się uwagę producentów, iż nie należy opóźniać się z do- 
stawą wełny na jarmark, gdyż jest wiadomą, że kupcy zagra- 


Fakt ten tłómaczy się w bardzo prosty sposób warunkami natry - | niczni dla braku za wczasu zważonćj wełny, napotykają trudności w 


Nawożenie zielone praktykuje się albo w lecie lub jesieni w chwi- 
M zbioru zbóż, albo w chwili siewu jarzyn. | SŁ B. 


Jarmark na wełnę. 


Od magistratu m. Warszawy otrzymaliśmy następujące obwiesż- 
czenie z prośbą 0 wydrukowanie: f 
-> Podaje się do powszechnéj wiadomości, że tegoroczny” jarmark 
święto-jański na wełnę, według postanowienia b. Rady Administracyj- 
nćj Królestwa z dnia 2 (14) maja 1822 roku i stosownie do polecenia 
J. E. Warszawskiego Generał-Gubernatora z d. 10-go kwietnia r. b. 
za Ne3,706, rozpocznie się w Warszawie, jak lat zeszłych, w d, 3 (15) 
czerwea i trwać będzie przez dni cztery. s F 
Wagi do ważenia i pomosty do składania dowiezionćj wełny, już 
na trzy dni przed rozpoczęciem targu urządzone będą na placu przy 
paaa e warszawskiego kantoru Banku Państwa przy ulicy Nowo- 
grodzkićj. dz lionia 
„ Ustanowiony pod przewodnictwem prezydenta m. Warszawy Ko- 
mitet jarmarczny, w skład którego Ayat i zostali także”  wybitoiejsi 
przemysłowcy miejscowi, czuwając nad idłowym przebiegiem. jar- 
marku, będzie się starał zapewnić wszelkie ułatwienia. tak. producen- 
tom, jako też kupującym. j gd AEO dw aja 
Wełna, na; targ: przywiezi inna być zaopatrzona w świa - 
dectwa miejscowych wójtów Jab kokkętrzów, że elk krajowa, pocho- 
dzi z owiec zdrowych i z miejscowości, w którćj żadna zaraza na owce 


| nabywaniu takowćj, śpiesząc się zaś na inne targi, otwierające się pra- 

| wie jednocześnie za granicą, odjeżdżają z Warszawy, powierzając a- 
gentom miejscowym lub przekupniom zawieranie w ich imieniu tran- 
zakcyj na naszym jarmarku, co teź zapewne z korzyścią dla sprzeda- 
jących wypaść nie może. 

Dla zabezpieczenia przeto własnego swego interesu pod wzglę- 
dem korzystnego zbytu wełny, właściciele tójże powinni pośpieszyć się 
ze zwóżką takowćj na plac jarmarczny, ażeby zważenie mogło być u- 
skutecznióme przed otwarciem jarmarku, a tém samém da się możność 
zagranicznym kupcom osobiście dokonać kupna i zdążyć jeszczę na it- 
ne jarmarki. 

Z uwagi, iż często trafiało się, że transporta wełny, dostawiane 
przez przekupniów, były zaopatrzone w świadectwa burmistrzów, leka- 
rzy lub weterynarzy tych miast, w których ci przekupnicy zamieszku - 
ją, bez wskazania w świadectwach miejsca pochodzenia oddzielnych 
partyj wełny, składających transport, oraz innych niezbędnych danych, 
_nadmienia się, że podobne świadectwa, nieodpowiadające przepisom i 

| niemające tego znaczenia pod względem sanitarnym, dla jakiego są 
| ustanowione, nie będą uwzględniaae i wwo żenie do Warszawy zao- 
patrzonych w świadectwa takie transportów wełny, aż do czasu za- 
siągnięcia przez Komitet jarmarczyny koniecznych w każdym oddziel- 
| nym wypadku informacyj, będzie wzbronione. 


jjo ROZMAITOŚCI. 


Przyczyny zatrzymania miejsca u krów po porodzie. Dó najczęś- 
' cié) zdarzajączch się przyczyn zatrzymania miejsca u krów po poro- 
| dzie należą przyczyny mechaniczne, jako to: 1) bliźnięta, 2). nąrościę 
mięsne na szyjce macicznćj, 3) zwijanie się w kłębek powłok  płodo- 
wych, 4) opuchliny tłuszczowe na powłokach owych, 5) .rozdęcie 
lub wodna gwen powłok płodowych, 6) pętlica naczyniowa lub. za- 
wrot: powłoki płodowćj, 7) zupełne lub niezupełne, zamknięcie się 8zyj- 
ki macieznćj. „Z innych niemechanicznych przyczyn należy tu długi 
związek miejsca płodowego z macicznym, czy to naturalny, czy też 
patologiczny. Sztuczne usunięcie miejsca u chorćj krowy zaleźnóm jest. 


— 4 
od jakości przyczyny i winno być dokonane przez weterynarza, ponie- 
waż niestosowne wykonanie tćj operacyi pociąga za sobą częstokroć 
fatalne skutki. - Do przyjazdu weterynarza trzeba: kiszkę odchodową u 
chorćj sztuki oczyszczać z gnoju, a części rodne w: jak największćj 
czystości utrzymywać. kw. 
/prawianie macicy. W. wypadkach wypadnięcia macicy u' samic 
różnych . zwierząt, domowych przy znacznćj puchlinie tego organu 
wprawienie dokonywa się w sposób poniżćj opisany: Naprzód  opróż- 
nia się kiszkę odchodową i pęcherz moczowy z ich zawartości. Na- 
stępnie jeden służący trzyma mocno głowę «chorćj sztuki, dwóch zaś, 
stojąc po bokach, . podtrzymuje w. położeniu pionowóm opuchłą ma- 
cicę. Osoba dokonywająca operacyi wprawienia delikatnie i dokład- 
nie omywa ciepłą wodą macicę razem z otaczającemi ją organami, 
poczćm owija ją odpowiednio szerokim kawałkiem cienkiego płótna, | 
wym mw- zimnćj wodzie, i: dziewięciu: emi serwetkami, 
także w zimnćj wodzie wymoczonemi, przewiązuje wzdłuż całą maci- 
cę.. Tak, skrępowaną macicę polewa się co pięć minut zimną wodą i 
od czasu 0 czasu zaciska mocnćj serwetki, zaczynając od ostatnićj. | 
Po upi) wie godziny serwetki odwiązuje się:i zdejmuje płótno, «a maż 
cice, która przez ten ezas stanie się bladą, bezkrwistą, a także zmniej-- 
szy się do naturalnej objętości, bardzo: lekko wkłada się na właściwe i 
miejsce. i kw. | 
W sprawie sadzenia buraków. W jednym z poprzednich numerów ; 
Korrespondenta zamieściliśmy wzmiankę o ulepszeniu przy rzędowniku, | 
wynalezionym. przez. pewnego niemieckiego agronoma.: Otóż w kwe- | 


CENY ŚREDNIE w WARSZAWIE ŻE ŹRODŁA URZĘDOWEGO. 


Za ezas od 11 do 18 maja. 


korzec 6.30—.— |] Kapusty główka kop. — 

Żyto »  450—— || Kartofli korzec rub. 1.00-=1.20 
Owies, p:  .80.— .95 || Buraków korzec. rub. 1.20 
Jęczmień 3 .90 || Sól ud kop. 45—50 

Tyka korzec —,— „75 || Pieprz funt kop. 50 
Groch polny n.. 5.40—6.15 || Octu zwyczajnego kw. k. 9 
Rzepak letni 9.50 || Octu stołowego kw. kop. 10 
Raph zimowy > 11.50 || Spirytus czysty iadro,- 11.50 
Wół najlepszy rubli 112 || Spirytus. 78. pr. PERS 1 
Wół średni 5 "27/90 Okowita 40 pr. 3 T. 
Wołowina -polędwica fk. 18—22 || Wódka 10 pr. 8.65 
Cielęcina 9—12 || Wódka 6 pr. szum. 4.66 
Wieprzowina 12—15 || Siemię Iniane garniec kop. 20 
Baranina ` 14—18 || Siemię konopne garn. „. 18 
Łój wołowy 12—14 || Chmiel krajowy. pud. rub. — 
Słonina 16—18 || Chmiel zagranicz. „  „  —.. 
Sadło świeże 18 || Swieee stearyn. funt kop. 24 
Smalec wieprzowy 20 || Drzewo twar. sąż. kub. rub. 15.50 
Indyk żywy 00—00: || Drzewo opał, sosm. za sąż. 
Indy bity 3.00—3.50 kub, zawier. 1824 
Perliczka żywa ——1.00 ang, stóp. kub. rub. 14,00 
Kaczka bita 60—70 || Piwo zwyczajne wiadro kop.. 50 
Kura bita 70 j| Piwo bawarskie -y good” 
Kasza pszenna garniec—.35 || Olćj lniany pud  rub 4.20 
Kasza perłowa » —.90 || Olej konopny á „ 5.50 
Kasza grycz. drób. n 23 | Qlćj rzepakowy wp „ 4.20 
Kasza gr. zwycz. n —28 || Olej oczyszczony ., „ 540 
Kasza jęczmienną » 15 J|. Wosk funt , „574 
Kasza jaglana n 7-25 || Mydło zwyczajne „ kop. 11 
Kasza owsiana n „+25 || Mydło szare 9 
„Mąka żytnia razowa pud.. .95 Płótno konopne arsz. os = 
Maka żytnia pytlowa . „i 1.50 jj Płótno Iniane ja seb tee 
Maka pszenna Nr. 000 , „. 2.25. || Len pud rub. . 8 
Maka pszenna krupcz. „2,40 || Konopie. mó = 
Mąka gryczana » 1.10 || Skóra końska sztuka 2.25—4 
Maka kartoflana s 2.70 || Skóra cielęca ,„ 10.—12— 
Otręby-żytnie - j  66-||-Stał-krajowa—— pud -560 
Otręby pszenné » 60 || Stal angielska  „ 10.40 
Chleb żytni fant "24, || Żelażo kute: *- 2.10 
Chleb sytny » 3% || Żelazo walcowane „ 1.90 
Chleb pszenny » _6t || Węgiel kam. kraj, pud kop. 16 
Utleb: lepszy ` n. 74 || Koks z fabryki gazu z do- 
Mleko świeże garniec 33 „stawą czetw. kop. f 1.32 
Mleko” zbierane „ 161! Węgiel angielski czetwiert* 1.80 f 
Masło świeże fint” 30—37 || Nafta kaukazka garniec kop, 27 | 
Masło sólone © / | „ 27-80 || Płacono za dzień roboty wy- 
Śmietańy * garnieć 1.001120 _ robnikowi `." kop. 60 
Cukier kostkówy funt 134 || Wyrobnikowi z koniem rnb. 2.50 
Kawa „ -65— || Wyrobnikowi z 2 końmi ' 4.00 |* 
daj kopa kop. | 80 M, 

że 1441214. s 
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| Tatarki 


W Drukarni Gazety Warszawskićj.— Hoasoseno I[ensypom.—Bapmasa 7 (19) Mag 1890 r. 


styi tój otrzymujemy od p. Edwarda: Studentkowskiego ; Rudzka "ist 
następującćj treści: „Jest w Gazecie Warszawskiej artykułik o pewnei 
polepszeniu plantowania buraków cukrowych. Z tćj to przyczyny zgło- 
siłem się natychmiast do wynalazcy Meinskausen'a z Łiidertzu. Odpo- 
wiedź tegoż'pana przesyłam Szan. Redakcyi w tym celu, aby Gazeta 
Warszawska współobywateli, którzy także ciekawi są rezultatów onego 
polepszenia, raczyła 0 stanie tegoż ' wynalazku poinformować. "Odpo=' 
wiegź p. Meinhbausen'a, tłómaczona 'przeże mnie, brzmi: Na szanowne 
zapytanie odpowiadam uprzejmie, że w roku bieżącym tego urządzenia 
przy drylu publiczności nie oddaję jeszcze; najpierw bówiem zamyślam 
w bieżącym roku buraki u siebie plantować za pómocą tegoż urządze- 
nia, 'a potóm ogłoszę osiągnięte rezultaty i korzyści. Gdy tylko to bę- 
dzie: możebnćm, pozwolę sobie także i panu bliższych wiadomości ú- 
dzielić. Z poważaniem Meinskausen.” 

"State drzewo. W: ogrodzie botanicznym w Dijonie znajduje się 
topola (Populus alba), która olbrzymiemi rozmiarami przeszła swych 
połretnache, żę bewiem 45 metrów wysokości przy 12-metrowym” 
obwodzie pnia. Objętość jéj drzewa oceniają na 50 m. kubicznych, 
a wiek na lat pięćset, mimo to staruszka trzyma się jeszcze dzielnie: 
i budzi podziw w patrzących. 


Sprawozdanie tygodniowe. 


Bank Kredytowy Donimirski, Kalkstein; Łyskowski i Sp. w Toruniu. 
Toruń, dnia 12 maja 1890 roku. 
Usposobienie zniżkowe; powietrze piękne. 
Płacono za 1,000 kilogramów: 


Rub. za pud- 


ZBOŻA . hollender- | Mare k |przy kursie 
i RAZNA, GG: akieb 7. P9224 
Pszenicy transito 115—133 | 120—140 | 0,85—0,99 
u krajowćj pstréj 120—128 | 170—174 
Y 37  pstrój 126-131 | 174—178 
p R jasnej 120—126 | 112—176 
> pa wyborowćj 126—133 | 178—180 | 
Żyta transito 115128 | 100—108 I 0,71—0,17. 
» krajowego 115122 | 154—156 | 
4 r 1 1231-1380 | 156158 
Jęezmienia ruskiego 100—140 ; 0,71—0,99 - 
A krajowego 125—160 x 
Owsa ruskiego 105—110 ; 0,74—0,78 
„ krajowego 155—160 . 
Grochu na paszę 135—120 | 0,81—0,85 
„ . warzelnego 140—165 | 0,88—1,02 
n»n — Victorya 140—165 | 0,85—1,02 
Rzepaku grubo-ziarnist, 210—230 | 1,49—1,63 
Rzepiku 200—225 | 1,42—-1,60 


Siemienia lnianego = 
Rydza (lnicy) 
Łubinu niebieskiego 


120—155 0,71-—0,95 
120-—155'| 0,71—0,95 
140—160 | 0,85—0,99 - 


baty mis 


-Kaszy jaglanćj ` r Y TS, : 

Koni czyny bialćj 20—40 | rs, 254 5.69 JEJ 
»...  €zerwenćj 20—35 (i. rs, 2.84—4.98 Š 

Tymotki 16—20 j$.. rs. 2.27—2,84 | 


W. Hamburgu płacono przy slabém usposobieniu za: ekowitę ~ 
9 


kartoflaną bez beczki m, 1 
` o%wybeczkach tel quel' priSŁbow | za400 1.. 1007. 
lączńie beczek: kontraktu» y 21.757 2 X 
J « ki i kW w B 
na maj-czerwićc marek 21.75 „eby „0,89 xi 
na czewieclipieć “° „ 22.25 AAi a wyk "051 |. przy 
na sierp. wIzeB. m A = o w Kage 
spaźd.* 50 kosztów 1 wa i 7 
er i e ee zony w 
z TECN 17 i Trei 


